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Za 1 w iersz milimetr. (6*/i c a  
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.y . 30, w adesłanem  i teL 
<a. 50, w  kronice, repertuaę 
dział g o ^ c d a rc z f ,  paski w teL ' 
ście g . 7 0 ,  pod nagłówkiem 
na p je r^szef “tronie a ł. l v *  
Za jedno slow o w drobnych ogło­
szę; iach gr. 10, rupnc i sprze 
daż słowi g r - 1 2 , m atrym c.ilal. 
ne, korespondencje pryw atne 
atot.o gr. 20, dla poszukuj?* 
cytn pracy gr. 5. Z zastiae 
ta iłem mimac 25 prc. Zagrali- 

czne o  Se nruc. drof°;.
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Marszałek Piłsudski przybył do Warsza
Gdynia, 29 marca. (PAT) Dziś o g. 

7 rano „W icher" przeszedł obok pierw 
szej polskiej latarni w Różewiu, o g. 
S.40 obok latarni w Helu. Na morzu 
„W icher" został spotkany przez dy­
wizjon minowców „Kujawiak", „Kra­
kowiak" i „Podhalanin", pod dowódz­
twem komandora Stankiewicza, który 
.am eldow ał się jako asysta Marsz. Pił 
suaskiego. O g 945 „Wicher" pod fla­
gą ministra Spraw Wojsk, wszedł na 
redę gdyńską.

Flota powitała p. Marszalka salutem 
wojennym, oddając na jego cześć, jako 
Geneialnego Inspektora Sił żbiojnych. 
19-cie strzałów armatnich.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
na pokładzie „Wichra“,

0  godz. 9.55 „W icher" przybił do 
molu w porcie wojennym.

P. M arszałka powitał na okręcie 
Prezes Rady Ministrów Sławek, szef 
m arynarki woje mi aj, admirał Świrski 
kierownik Min. Spr. Wojsk., generał 
dywizji Konarzewski i dowóaca floty 
komanaor Unrug.

P. M arszalek przeszedł przed fron­
tem kompauji honorowej, poczeni ser­
decznie przywitał Się z rodziną i człon 
kami Rządu.

Na powitanie p, Marszalka przybyli 
do Gdyni, oprócz członków Rządu.. do 
wódca O. K. gen Pasławski, admirał 
Swirski, dowódca floty komendur Un­
rug, szef sztabu dowódca Floty, komun 
ćor Solski, komendant garnizonu j Fi- 
larewicz, wojewoda pomorski Lamot, 
Generalny Komisarz R. P. w Gdańsku 
min. Strassburger, starosta grodzki w 
Gdyni Pożerski, prezydent m. Gdyni 
Piłek, i szereg innych osób.
'N astępnie p. M arszałek udał się 

wraz z rodziną samochodem do pocią­
gu, stojącego w  porcie wojennym.

O godz. 11 p. M arszałek specjalnym 
pociągiem odjechał przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego na dworzec gdyń 
skj.

CAŁA GDYNIA PRZYBRAŁA OD­
ŚWIĘTNY WYGLĄD.

Gdynia, 29 marca. (PAT) Pomimo 
nieoficjalnego cnarakteru przyjazdu 
M arszałka PiłsudsKiego do portu gayń 
skiego, na pierwsza wiadomość o za­
winięciu ,,Wichra“ do Gdyni, całe mia 
sto udekorowało się flagami

Pociąg, wiozący p. M arsza!ka wraz 
z roaziną i członKami Rządu, przybył 
na dworzec gdyński około godziny 12 
w południe.

O godz. 12.37, wśród okrzyitów i o- 
wacyj. zgromadzone; na dworcu pu­
bliczności, p. M arszalek w raz z rodzi­
ną i członkami Rządu odjechał do War 
sza wy.

MARSZ. PIŁSUDSKI CZUŁ SIE 
W CZASIE PODROŻY DOSKONALE.

Gdynia, 23 marca. Jak się dowiadu­
jemy, pomimo silnego wiatru, panują­
cego zwłaszcza na Bałtyku, gdzie 
„Wicher" przechylał się do 45 stopni, 
Marszałek Piłsudski czuł się w czasie 
całej podróży morskiej doskonale i był 
w świetnym humorze. P rzy  wyjściu 
z pokładu na molo nie można oyło do­
strzec żadnego zmęczenia po tak dłu­
giej podróży morskiej na okręcie wo- 
jennym.

POWITANIE NA DWORCU GŁÓW­
NYM W WARSZAWIE, 

i W arszawa, 29 marca. (Gł f )  Pociąg 
specjalny, wiozący p. Marszalka oraz

Oundy aaci? Neczetaej B. B 
wti jewńdzlw onłurin owo-wschodmrh

Wczoraj przedpułudnierti odbyło się 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 43 zebra 
nie Rady Naczelnej Bezpartyjnego B!o 
ku W spółpracy z Rządem woje­
w ództw  południowo-wschodnich, przy 
bardzo licznym udziale posłów i sena­
torów. Przewodniczący sen dr. Loe - 
•wemherz otworzył obrady, witając o- 
tecnych  wojewodów Nakoniecznikow- 
Klukowskiego, Jagodzińskiego i Mo­
szyńskiego oraz gen. Popowicza. W o­
jewoda lwowski Nakoniecznikow-K!u- 
kowski wygłosił krótkie przemówie­
nie, w  którem dal w yraz doniosłych 
zadań organizacji mającej przed sobą 
wiele pracy do snełnienia.

Następnie zabrał głos D o se ł  dr Zdzi 
sław Stroński, omawiając w zasadni­
czym referacie ogólny program prze­
budowy organizacji w terenie w myśl 
wskazań naczelnych władz BBWR i 
wymagań chwili. Chodzi obecnie o 
stworzenie nowego typu działacza spo 
łecznego, któryby nie kierował się sta 
remi metodami działania i światopoglą 
dem, nabytym w partiach politycz­
nych. Obóz nasz nie stanowi nowej 
partji i musi obejmować całokształt 
zagadnień państwowych. Przebudowa 
oiganizacyj terenowych pomyślana zo 
stała w ten sposób, że ściślejsze koło 
stanowić będzie Naczelna Rada rzęch  
województw połudn.-wsch.. zaś jedno­
stkami organizacyinemi będą R ad ,/ 
ckregowe i Kola 

W mocnych słowach nakreślił mów 
ca postulaty moralne, na jakich oprzeć 
się musi przebudowa wewmęttzna or­
ganizacji. Zwalczać należy oportunizm 
pod wpływem którego cisnę'y się do 
!>-loku elementy niepożądane mniej 
wartościowe. — a rozpowszecunione- 
mu u nas nastrojowo ogólnego biada­
nia i narzekania przeciwstawne trzeba 
twórczy program pracy, obejmujący 
dla każdej organizacji i każde.i jedno­
stki pewien odcinek określon -go i po­
żytecznego działania. Nasz obóz musi 
być obozem pracy i entuzjazmu i zda­
wać sobie spiawę, ze w  naszych re­
kach leżą wielkie możliwości. Zwarty 
i jasny referat nagrodzono oklaskami 

Poseł Wład. Wojtowicz orzedstawii

pratyczriy sposób przebudowy o tw o ­
rzenia organizacyj terenowych, przy- 
czem podkreślił, że na przewodników' 
kierujących akcją miejscówką w ybrać 
należy ludzi czynnych, rzutkich, nie- 
zużytych w długoletnich walkach par-, 
tyjnych, choćby pozostających na 
skromnych stanowiskach — ludzi prze 
dewszystkiern moralnie pewmych i bez 
interesownych 

Po referatach wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której przem a­
wiali: sen. Lempke, przewodniczący 
dr. Loewenherz, pos. Ekiert, pos. Nie- 
dżwiecki, posł Jaworska, pos. Seidler, 
pos. Jaeger, d o s . Woiciećhowski, woj. 
Nakonieczmkow-Klukowski, pos. Sza- 
jer, pos. Wojciechowski, sen. Piołrow 

j ski i obaj referenci. Omawiano spra- 
j wy organizacyjne, gospodarcze i samo 

rządowe.
Uchwalono następujący wniosek po­

sła Wojtowicza:
„Rada Naczelna poleca fczłoiikom 

swoim pp. posłom i senatorom do wy­
tężenia wszystkich sił, aby w miesią­
cu kwietniu zmontować i przebudo­
wać naszą organizację w myśl zasad, 
podanych przez nasze naczelne w ła­
dze organizacyjne."

Przyjęto wniosek pos. Jaegera w 
sprawie decentralizacji dostaw woj­
skowych i państwowych.

Sen. Piotrowski omówił sprawy roi 
iliczc. W dyskusji na ten temat zabie­
rali głos woj. Moszyński pos. Dziedu- 
szycki, pos. Żucliowski, prezes I.oe- 
wenherz i inni.

Pos. dr. Z. Stroński poruszył zagad- 
ricnia oświatowe.

Szereg zagadnień, które me zostałs 
omówicne. odłożono do następnego ze 
brania. Wkońcu prez. Loeweiiherz 
zamknął obrady. podkreślając ich 
owocność.

W ysłano telegram z wyrazami hoł­
du i czci do powracającego Marszałka 
Piłsudskiego, oraz depesze do premje- 
la Sławka, do prezesa Rady Nacz. płk. 
Koca, marsz, sejmu Świtulskiego i 
marsz, senatu Raczkiewicza.

p o południu odbyło się zebranie w 
domu sen. Loewenherza,

jego rodzinę, przedstawicieli Rządu 
z piemjerem Sławkiem na czele, przy­
był na dworzec główny w; W arszawie 
o godz 24.31 Na pół godziny przed 
przyoyciem pociągu na spotkanie p. 
M arszałka przybyli na dworzec Lczn. 
przedstawiciele władz cywilnych i 

| wojskowjmh, marsz, sejmu Siwtalski. 
n-.arsz. senatu Raczkiewicz. wszyscy 
obecni w W arszawie ministrowie z wi 
ceprcmjerem Pierackim na czeie, licz­
ni posłowie i senatorowie z Kiubu BB 
V. z prez. Hofówką na czele, gene- 
ralicja z nispektorem armji gen. Sosm- 
kowskim, liczni -wojskowi, szef kance­
larii cywilnej Prezydenta Hełczyński, 
szef kancelarji wojskowej pułk. Gło 
gowrski, komisarz Rządu Jaroszewicz, 
liczni przedstawiciele prasy 
W ycnodzącego z w agonu . p. M ar­
szalka powitał marsz, sejmu Switalski.

Na p, Marszalku Piłsudskim nie  znać 
w c a l e  trudów- daleJtiei podróży:

W odpowiedzi na pytanie, jak się 
czuje, p. M arszałek odpowiedział: „Nd 
„Wichrze" jechało się o wiele lepie;, 
mż w' pociągu."

Po wyjściu z wagonu p Marszałek- 
przywita! się z obecnymi poczem w 
towarzystwie piemjera Stawka skic- 
low ał się ku salom recepcyjnym dwor 
ca W tym momencie rozległy si? o- 
krzyki: „Niech żyje!", które trw aly 
przez dłuższy czas. Zgromadzona 
pized_ dworcem młodzież • akademicka 
z Legionu Młodych i publiczność zgo-. 
towała wsiadającenm dó samochodu 
p. Alarszałkowi z p. Marszałkowa i có 
leczkami gorącą owącie i .odśpiewała 
Pierwszą Brygadę.

Entuzjastycznie ż.egnany o M arsza­
łek w towarzystwie rodziny odjechał 
do Belwederu

AUSTRJ4CK0 MEMIECKIF PORO- 
ZUMIENIE CELNE NIE OREJMUJI 
TAJNEJ KLAUZULI WOJSKOM EJ

Wiedeń, 29 marca. (PAT) Wiedeń­
skie Biuro Korespondencyjne ogłasza 
oficjalnie, iż podana przez icdno z 
pism paryskich wiadomość o tein, ja­
koby ausirjacko-^-einieckie porozumie 
r.,e celne miało ODejmowaę tajną kkui- 
zuię wojskową przeciwko Afalej rn - 
teneie, pozbawiona jest wszekie; pod­
stawy.

WYWIAD Z DR. KRAMARZEM i DR 
SCI10BEREM.

Wiedeń. 29 marca (PAT.) „Neue Er. 
Presse" zamieszcza, za dziennikiem 
„Gr. ''agesboote" wywiad z kancl. 
Schoberem oraz dr. Kramarzem na te­
mat unji celnej niemiecko - austriackiej. 
Kanclerz Schober uważa za niezrozu­
miałe oburzenie wywołane ogłosze­
niem planu nioni. - austr. Dr. Kramarz 
w wywiadzie swołtn wyraził przeko­
nanie, żc projekt unii celnej nicin.-austr. 
stanowi naruszenie traktatu pokojowe­
go w St. Germain i paktu ''-“newskie­
go. Korzyści z paktu odniosą wyłącznie 
Niemcy.

,/h eu ‘es Wiener Tagblatt" podaje z 
Budapesztu: Widoki traktatu węgier­
sko - austriackiego oceniane są tutaj 
minio proicktu unji celnej miedzy Au- 
strjai Niemcami korz37stnie.
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Poniedziałek
Anieli

iufro: Balbiny 
W schód słońca  5 18 

Z achód 3804

Wiec posłanek B. B. W. 1

1EA1R WIELKI.

Poniedziałek 30 bm. godz. 7.30 „Wikto* 
tia i iei huzar'1 operetka Abrahama.

Wtóre}- 31 bm. godz, 7.30 „Wiktoria 5 
iej huzar', operetka Abraham.

Środa 1 kwietnia godz 7.30 .Wiktoria J 
iej huzar", opureika Abrah ima.

Czwartek 2 kwietnia widowisko zawie­
szone.

Piątek 3 kwietnia widowisko zawie­
szone.

Sobota 4 kwietnia widów isko zawie­
szone

Niedziela 5 kwietnia godz. 7.30 „Wikto­
ria i jej huzar", operetka Abrahama

PoniedziaioK 6 Kwieiaća godz. 3.ą0 pop. 
„Opowieści honmana", opera Offenbacha. 
(Ce.ny miżore).

miedziałek 5 kwietnia godz. 7.30 w. 
„Wiktoria i jej huzar", oper. Abrahama.

TEATR ROZMAITOŚCI.

poniedziałek 10 bm. godz. 7.30 „Dobra 
wróżka", komedia Moiaara.

Wtorek 31 ')m. godz. 7-30 „Dobra wróż 
fca", komeaj? Molnara.

Środa 1 Kwieutia godz. 7.30 „Dobrł 
wróżka", komedia Alolnara.

Czwartek 2 kwietnia widowisko zawie­
szone.

Piątek 3 kwietnia widowisko zawie­
szone.

Sobota 4 kwietnia widowisko zawie­
szone

Niedzlela 5 kwietnia godz. 7.30 w. .Jak 
stać się bogatym i szczęśliwym", kom. 
rr,uz. Joacinmsona i Spolaaskiegc,

Pouieaziałek 0 kwietnia goaz. 3.30 pop. 
„Dobra wróżka", komedia Molnara. 'Ce­
ny zniżone)

Poniedziałek 6 kwietnia godz. 7.30 w. 
„Jak stać się bogatym i szczęśliwym", 
kom. muz. Joachimsona i Spogańskiego.

TEATR MAŁY
Poniedziałek 30 bm. „Modne małżeń­

stwo'. Wyst. Hałaciiiskiei)
Wtorek 31 bm. godz. 7.30 „Modne mał­

żeństwo", kom Verneull‘a. (Wyst. H. Ha- 
łacińskiej.

Środa 1 kwietnia godz. 7.30 „Modne 
małżeństwo", kom. Vcrneuił‘a. (Wyst. U. 
Hałaciiiskiei).

Czwartek 2 kwietnia widowisko zawie­
szone.

Piątek 3 kwietnia widowisko zewie- 
fizone-

Sobota 4 k w i otok widowisko zawie­
szone.

Niedziela 5 kwietnia godz. 7,30 Modne 
małńeTistwo", kom. Verti£iiil*a. (Występ 
H Hałaciiiskiei).

Poniedziałek 6 kwietnia godz. 3.30 pop. 
Modno małżeństwo", kom. V-trneuii‘a. 

(Wyst. hi. Hałaciiiskiei Ceny znłzone).
Poniedziałek 6 kwietnia godz. 730 w. 

..Modne małżeństwo", kom. Vcmeui!‘a. 
(Wyst. H. Hałacińskiej).

KINOTEATRY.
APOLLO: „Zan miłości" % O rn ą  

Gnrbo.
CAS1NO: „Nieoidełzana" oraz „Ko­

niec Pani Cheiiey".
CHIMERA: „Miłość dziew czyny 3 

M usichalto
COLOS3EUM: „Ren Maynard 3

Huot Gibson".
KOPERNIK: „Król Królów".
LEW: „Antlantic" w  wersji angiel­

skiej.
MARYSIEŃKA: „Król Królów".
PA l ACE: „Egzotyczna kobieta",

„Lu na urlopie" oraz tygodniki dźwię­
kowe.

RA.T- „Droga do raju".
= □ —

— Z Tow arzystw a P rz y ja c ió ł Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu­
zeum Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszycklch 1). O tw arta jest wysta 
wa zbiorowa art.-m alarzy: Kiry Bana- 
sińsklej (Sztuka japońska), Adama Bun 
seba oraz Kazimierza 3amosy-W y- 
grzywalskiego. Zwiedzać można co­
dziennie od 10—15 *opoL

Urządzony wczoraj staraniem Zwią­
zku Pracy Ooyw. we Lwowie wiec 
sprawozdaw czy posłanek, był zarów­
no wymownym w yrazem  uznania i 
sympatii jaką cieszy się w społeczeń­
stwie ta żywotna organizacja, iak też 
dowodem wydatnej pracy naszych po­
słanek w sejmie.

Sa'a zapełniła się publicznością, 
w śród której zauważyliśmy przedsta­
wicieli w ładz: nacz. wydz. woj. Ro­
gowskiego, nacz. w j Jz. Szkodzińskie- 
ge, kuratora Świderskiego, kom. poi. 
Grabowskiego, wiceprez. miasta Irzy- 
ka, kier. Domu Enugr. dr. W yszyń­
skiego, prof. Cara, posłów dr. Stroń- 
skie&o i Smulikowskiego i w. iii.

Zagaiła zebranie przew. oddziału 
łwow. Związku dr. Chełmska zapra­
szając do prezydium panie: Bartlowa, 
Bogdanowicz ową, Grabowską, Nako- 
niocznikow - KIuKowską, Pcpowiczową 
i Strońską.

Pierw szy referat wygłosiła posłanka 
Ludwika Wolska, omawiając politykę 
zagraniczną. Mówczyni aała szczegó­
łow y przegląd wszystkich ważniej­
szych wypadków, jakie zaszły w cią­
gu ostatnich miesięcy na terenie Euro­
py, zwracając uwagę na momenty na­
tury  ekonomicznej jakie wwwierają 
wpływ na życie polityczne i wzajem­
ne stosunki krajów, przeżywających 
wielki kryzys gospodarczy i trw ają­
cych pomimo haseł pokojowych w a t­
mosferze nieufności i niepokoju, jakie­
go źródłem są dwa ośrodki: Rosja i 
NiemCy. Zatrzym awszy się dłużej nad 
spraw ą traktatu  handlowego z Niemca­
mi, zwróciła pos. Wolska uwagę na 
wielkie korzyści, jakie tria dla Polski 
zaakcentowanie w ten sposób jej poli­
tyki pokojowej.

Sytuację wewnętrzną Polski refero­
wała posl. Marja Jaworska, która w y­
kazała realne owoce osiągnięcia więk­
szość) sejmowej. Skr ocentc trwania

dyskusji budżetowej z 5 miesięcy do 5 
tygodni, zwiększenie wyoatności pra­
cy sejmu, nałożenie więzów na paityj- 
nictwo przez nowy regulamin, konsek­
wencja z jaką oparto się dążeniom do 
rozszerzenia budżetu i do wprow adze­
nia momentów rozmuniętnienia partyj­
nego — to wyraźne sukcesy, jakie za­
wdzięczamy stworzeniu większości w  
sejmie. Mówczyni zakończyła podkre­
śleniem znaczenia wychowania mło­
dzieży w duchu państwowym i omó­
wieniem udziału posłanek w pracy 
parlamentarnej.

Posł. Balaoauówna wygłosiła w y­
czerpujący i rzeczowo opracowany re­
ferat gospodarczy, w którym  przedsta­
wiła przyczyny i skutki ogólnego kry­
zysu, oraz sytuację ekonomiczna Pań­
stwa, zwracając uwagę na znamien­
ne zjawisko, że momenty osiągnięte 
przez rząd pernajowy. ustalenie walu­
ty, zrównoważenie nudźetu i stworze­
nie rezerw  skarbowych uchroniły Pol­
skę przed klęską powtórnej dewalua­
cji. Wkońcu mówczyni wykazała obo­
wiązki, jakie nakłada sytuacja gospo­
darcza na obywateli tj. konieczność c- 
szczedzania i popierania wytwórczo­
ści krajowej. Wszystkie referaty na­
grodzono żywemi oklaskami.

Wkońcu przyjęto przez aklamację 
rezolucję odczytane przez p. Strońską: 
1) Zabrani składają w yrazy hołdu P re­
zydentowi Rzplitej i wielkiemu jej Bu­
downiczemu marsz. Piłsudskiemu. 2) U- 
znają zmianę ustroju Państwa za jedną 
z najpilniejszych potrzeb chwili obecnej 
solidaryzują się z wysiłkami cbozu 
Marszałka, zdążają cenni do oparcia by­
tu Polski o podstawę zwartej konsty­
tucji, odpowiadającej ciężkim warun­
kom, w Jakich Państwo nasze istnieje.

Po zebraniu wiceprez. Irzyk wyraził 
posłankom podziękowanie za doskona­
łe referaty'.

ZSSR. nie obniży orodukrii zboża.
MIĘDZYNARODOWA KuNfERLNCJA 2BOZOWA PuW OLALA DWIE KO-

MISJE \ KOMITET

Rzym, 29 marca. (PAT.) Na w tzo- 
"aiszem popoiudmowem posiedzeniu 
Międzynarod. Konferencji Zbożowej, w 
'dalszej dyskusji ogólnej, zabrał głos 
delegat Wielkiej Brytanii Hall , zazna­
czając, iż rząd jego nie może się zgo­
dzić na ustalanie taryf preferencyjnych. 
W tym mniej więcej duchu przemawiał 
delegat Hiszpanii i Włoch. Delegat 
Szwajcarii widzi lozwiązanie zagadnie­
nia w organizacji handlu zbożem. De­
legat Kanady stwierdza, że kryzys zoo- 
żowy wywołany został przez zmniej­
szenie zakupów zboża.

I Delegat ZSRR. stwierdza, iż produk- 
| '-ja zboża rosyjskiego nte osiągnęła je- 

szcza poziomu przedwojennego, wobec; 
czego ZSRR nic chce przeprowadzać 
jakiegokolwiek obniżania tej produkcji, 

, mówca zaznacza, iż Sowiety nie stosu- 
j m  dumpingu.

Rzym. 29 marca (PAT.) Międzymar. 
Konłcrencja Zbożowa powołała dwie 
komisje. Pierwsza zajmować się będzie 
organizacją międzynar. produkcji i han­
dlu zbożem, druga zajmować się bę­
dzie sprawą organizacji m iędzytarod. 
kredytu rolniczego. Pozatem konferen-

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my następny arkusz opowieści z wysp 
pohnezyjskich Andre Lichtenbergera,

=□ = = .
— Palmowa niedziela \f śniegu. Od 

wczesnego ranka śnieżyca sypała mo­
krymi płatami, zmieniając się chwila­
mi w  gęstą zamieć. Miasto zaś pokry­
ło się białym całunem śniegu Po po­
łudniu nastał lekki mróz W  ciągu 
dnia przed kościołami zauważyć się 
daw ała duża podaż palm n aroznn it- 
szego wyglądu. Sprzedawała palmy 
mnoga rzesza ze wsi, sprzedaw ały je 
i rozmaite tow arzystw a miejscowe, 
przeznaczając dochód na cn e  społe­
czne. Między Innemi młodzież z „D ru­
żyny żeglarsko-wioślarskiej" IX gim­
nazjum wprowadziła w tym roku na 
targ wczorajszy „palmov'y" pewną 
nowość: sprzedawała oryginalne „pa­
lemki" wileńskie, sporządzone z za­
suszonych ziół i wykonane nadzwy­
czaj efektownie. Sprowadziła ich z 
Wilna x tysiąc sztuk i dziewie zabie­

gała przed wrotami kościołów, by po­
zbyć sic „palemek" i zasilić swój fun­
dusz „żeglarsko-wiośiarski" Zę wsi 
rzucono wczoraj w miasto tak ogrom­
ne zapasy palm, iż całe Ich wielkie 
stosy daremnie czekały chwili, by do­
stać się w drugie rece.

« E l= a
— Zamach samobóiczy, W czoraj wie 

czorem targnał sio na swe życie przez 
powieszenie niejaki Maks Kempnsr, li­
czący 54 lat, b, kupiec, zamieszkały 
przy ul. Kleparowskiej 2. Przyczyną 
był rozstrój nerwowy z powodu nie­
pomyślnych' stosunków finansowych.

— Nieostrożne obchodzenie się z Hu­
bertem. \V dniu wczorajszym zamie­
szkały przy ul Żółkiewskiej J. 57 Jan 
Schaeffer obchodził się 'tak nieostroż­
nie z flobertem, iż spowodował strzał, 
który zranił w lewy bok niejak;ego

, Józefa Staunicza. Po opatrzeniu przez 
lekarza S taw iicz pozostawiony zosiał 

» opiece domowe].

cja powoła! komitet mający zbadać 
sprawę systemu preferencyjnego.

Rzym. 29 marca (PAT.) Mitl. spraw 
zagr. Grandi wydal na cześć delega­
tów na międzynarod. konferencję zbo­
żową oankiet.

PROPAGANDA WYROBÓW KRAJO­
W Y ® ! W POZNANIU.

Poznań, 29 marca. (PAT) Dziś w po 
ludnie, z iuicjatywy Tow arzystw a Po­
pierania przemysłu krajowego odbyła 
sie manifestacja po ulicach miasta, ce­
lem propagandy wyrobów krajowych 
Kilkadziesiąt samocnodów i powozów 
udekorowanych próbkami wyrobów 
przemysłu krajowego miejscowych fa­
bryk oraz transparentami, wzywają­
cymi do zakupu wyrobów produkcji 
krajowej, przedefilowało przez uiice 
miasta i wszystkie dziemice.

JjeJnoczenie Z w ^ k o w  Na* 
uczyc eistwa Szkół Powizech' 

nycłi i Sredn cn.
W czoraj dokonał się we Lwowie do 

r.iosły fakt połcązenia się dwu orga- 
nizacyj nauczycielskich: Związku Na­
uczycielstwa Szkół Powszechnych 
„Ognisko" ze Związkiem Nauczyciel­
stw a Szkół Średnicn we wspólną or­
ganizację pod nazwą „Związek Nau­
czycielstwa Polskiego" Zebranie od­
było się w  sali ratuszowej przy tłum­
nym udziale członków obu łączących 
się tow arzystw .

Po odśpiewaniu kantaty przez chór 
„Ogniska", przemówi! prezes „Ogni­
ska" Królik, poczem poseł SmuPkow- 
ski wygłosił referat na lemat 25-letniei 
działalności tej organizacji, która pra­
cowała nietylko nad wywalczeniem 
nauczycielstwu lepszego bytu, ale po­
łożyła też znaczne zasługi na polu 
szerzenia oświaty i b iała  udział w ru­
chu niepodległościowym, goszcząc u 
siebie niejednokrotnie Józefa Piłsud­
skiego, dzisiejszego członka honorowe 
go Związku. W odrodzonej Polsce 
Związek wysunął hasło jednolite? szko 
ły, które spotkało się ze sprzeciwem 
nauczycieli szkól średnich. Pr w na 
część nauczycielstwa szkół średnich 
podjęła jednak to hasło i doprowadzi­
ła do połączeuia obu Związków.

Nastąpiły sprawozdania z działalno­
ści i wybory zarządu. Prezesem od­
działu nowego Związku wybrano o A. 
Królika, do zarządu weszło ló człon­
ków o, „Ogniska" i 8 członków Zw. 
Naucz. Szkól &red., którzy tworzą au­
tonomiczną sekcję z osobnym zarzą­
dem.

Fsłszowaiue Ks.ąy w raa .ru  
meble

Zakład U bezpieczeń od Wypadków 
poniósł znaczniejsza szkodę.

Funkcjonariusze Wydziału śleac?u- 
go na skutek doniesienia Zakładu U- 
bezpicczcu od wypadków przeprow a­
dzili rewizję we fabryce mebli „Braci 
Feder" przy ul. Szpitalnej I. 74 i 76 
w obecności insp. Dworskiego ?; po­
wyższej instytucii.

W czasie rewizji zakwestionowano 
księgi wypłat tygodniowych pracow ­
ników, w tej firmie zajętych, celem 
poddania ich kontroli organów Zakła­
du Ubezpieczeń, albowiem firma w y­
mieniona ukryw ała prowadzone w y­
kazy płac pracowników i w miejsce 
tych wykazów sporządzała fałszywe 
listy płac, podając mższc kwoty ce­
lom zmniejszenia w ten sposób w kła­
dek ubezpieczeniowych, pubieranyca 
przez Zakład Ubezipeczeń. Szkoda, 
wyrządzona przez fabrykę „Braci E o  
der" Zakładowi Ubezpieczeń isuloną 
została — jak dotychczas stwierdzono 
— ponad 2 500 zł.
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V.' obroni': wolności 
stówa.

Z kliku stron zwrócono się do na­
szej Redakcji z zapytaniem, jakie jest 
nasze stanowisko wobec sprawy dys- 
kwamikacji p. Ob,-Libańskiego, zasłu­
żonego działacza krakowskiego na pc- 
łu sportu i redaktora działu sportowe­
go „II. Kurjera Codz.“.

Przyczyna i tło samej spraw y zna­
ne. Pan Oorubanski miał cywilna od­
wagę w swym  dziale sportowym 
skrytykow ać ujemnie działalność Pol­
skiego Związku Piłki Nożne], który ma 
swą sieazioę w Warszawie. W odpo- 
wieazi na to PZPN. zawiesił p. Obru- 
bańskicgo w jego prawacb, jako kapi­
tana sportowego sekcji piłki nożnej 
krakowskiego klubu „W isły" na prze­
ciąg dwu lat, odsądzając go równo­
cześnie od prawa spraw ow ana innycli 
godności piłkarskich.

Rozmaite są kary, rozmaite sposoby 
unieszkodliwienia swego przeciwnika, 
rozmaite sposoby pozbycia się go ze 
swego pola działania. Jedne z tych 
sposobów są uczciwe, sprawiedliwe i 
honorowe — drugie nie — czasem dzie 
cinne. sztubackie. Redaktor Gbrubań- 
ski. znany i zasłużony jeszcze przed­
wojenny działacz sportowy, pad! ofia- 
tą  tego drugiego sposobu

Dla nas obojętne, w jakim kierunku 
szia krytyka działalności PZPN-u 
przez p. Óbrubańskiego- obojętne — 
w co godz.ła; byleby ta krytyka Dyla 
utrzymana w tonie kmtuzamym i 
orzyzwoitym. Krytykować wolno i 
krytyka jest konieczną, krytyka pod­
nieca do pracy, zagrzewa, rodzi ambi­
cję, krytyka iest twórczą: Na krytyk? 
jednak nigdy uie oędzienry patrzyli 
zgodnie: dla jednych krytyka będzie 
rzeczową, będzie miała słuszność, dla 
drugich nie.

Nie wolno jednak dziennika! za spor­
towego za jego krytykę tak karać, jak 
to zrobił PZPN.; ogłaszane dyskwa­
lifikację —  popadł w podejrzenie iż 
właśnie krytyka p. Obrubańskiego by 
la słuszna. Raczej należało przesłać 
sprostowanie, sprawę wyjaśnić, dać 
możność opinji publicznej zapoznał,a 
Się ze spraw ą i wyrobienia sobie sw e­
go sądu. Tak ta dyskwalifikacja wy­
gląda tylko, jaiso zwykła zemsta a o 
zemście świat kulturalny dawno już 
swój sąd wydał.

Dyskwaiitikacja p. Obrubańskiego, 
zasłużonego działacza na polskiej ni­
wie sportowej, komprumituje tylko au­
torów dyskwalifikacji a me skazanego. 
W sądzie swym nie jestem odosobnio­
nym. Cala praw le sportowa prasa pol­
ska z nielicznymi wyjątkami war- 
szawskiemi, zajęła w tej sprawie soli­
darne stanowisko, piętnując lub w y­
szydzając „w yrok" PZPN-u. Nic star­
czyłoby mi miejsca, gdybym spróbo­
wał podać opinię recenzentów? sporto­
wych licznych dzienmków pclsit.ch —• 
ba, nawet zagranicznych.

Czy — biorąc przykład z postępku 
PZPN-u — gracz piłkarski, którego 
grę poważy! się referent sportowy u- 
jemnie skrytykować, me ma prawa 
tego referenta obić, domu jego podpa­
lić. żonę zastrzelić! .Jak Meksyk — to 
Meksyk.

Lecz prędzej dałbym rozgrzeszenie 
cemu D ory w czem u , młodemu graczo­
wi. który sam jeden działa! pod wpły­
wem chwilow ego rozgoryczenia, żalu, 
namiętności, rodzącej się nienawiści, 
obrażonej dumy, fałszywie przyjętej 
godności osobistej itp — aniżeli temu 
zgromadzeniu wybranych przez  cos 
pilkarstw?a polskiego, gdzie obok go­
rąco kąpanych i porywczych jedno­
stek większość powinna się składać zc 
zrównoważonych, wytrawnych, do­
świadczonych i taktownych.

A leśli dyskwalifikacja dz.enwkarza 
sportowego za jego spokojny i takto­
wny artykuł, choć może dla PZPN-u 
nieprzyjemny miała miejsce — wido- 
czne — w tein zgromadzeniu brak tej 
większości takich jednostek.

Lw?ówr. 26 marca 1931.
P ro L  &  W a c e k

ftipdzynar. Zawody Strzeleckie
rzostwo Świata we Lwowie.

i W  dniach od 23 sierpnia do 6 " 'rzc- 
j śnla b. r„ odbędą się w naszem 
i mieście Międzyr. Zaw. Strzeleckie My­

śliwskie i Łucznicze o Mistrzostwo 
Świata. Zawodami temi już dziś jest 
wielkie zainteresowanie za granicą i 
ściągną one nit wątpliwie wielu zagra­
nicznych gości do Lwowa, którzy nie 
omieszkają przy tej sposobności zwie­
dzić i nasz kraj.

KTO WEŹMIE UDZIAŁ?

Dotychczas zgłosiły definitywnie 
swój udział w tych zawodach repre­
zentacje następujących państw: B razy­
lii. Danji Finlandii, Francji, Grecji. Hi­
szpanii, Norwegii, Szwajcarii, Szwecji 
i \V(ocn. Pozatem, jak wynika z prze­
prowadzonej korespondencji, należy 
spodziewać się przybycia do Lwowa 
zespołów: Anglji, Argentyny, Belgii, 
Czechosłowacji, Fstouji, lugosławji 
Łotwy, Niemiec, Rumunii i U. S. A.

STRZELCY SZWAJCARSCY 
WE LWOWIE

W  Genew;e odbył się walny zjazd 
szw a’carsKiego Związku Strzeleckiego, 
który zadecydował wzięcie udziału re­
prezentacyjnego zespołu ca Międzyna­
rodowych Zawodach Strzeleckich we 
Lwowie.

Obecność reprezentacji Szwajcarii 
na zawodach tegorocznych we Lwo- 
vvle ma tern większe znaczenie, że 
związek szwajcarski ua Międzynaro­
dowym Kongresie w Antwerpii w 1930 
r. oświadczył, że ze wzglęoow oszczę­

dnościowych i perspektywy wyjaeda 
do Ameryki na Oiimpjadę, nie będzie 
brał uaziałn na zawoaacn w r. 1931. 
Pokonanie na standach antwerpijskich 

j Szwajcarii, niezwyciężonego dotych­
czas mistrza świata, przez zesuół U. 5. 
A„ spowodowało na łamach facttowej 
prasy szwajcarskiej szereg artykułów, 
przejawiających niezdecydowania co 
do wystąpienia w r. 1931. Wiadomość 
o wycofaniu się U. S. A. z  Zawodów 
Międzynarodowych, warunki, które nie 
oapowiaaaja amerykańskim strzelcom- 
sportowcom, zadecydowały ostatecz­
nie o wystąpieniu zespołu szwajcar­
skiego i w roku bieżącym. Postępek 
szwajcarskiego Związku strzeleckiego 
został wywołamy chęcią demonstracji 
solidarności sportowej wszystkich 
państw świata.

GOŚCIE SZWEDZCY W POLSCE.

W ostatnich dniach ukazały sie w 
prasie szwedzkiej liczne wzmianki o 
przygotowywaniu szweazkiej drużyny 
strzeleckiej na Międzynarodowe Za­
wody Strzeleckie we Lwowie. Jak 
wynika z  treści informacji, reprezenta­
cja szwedzka będzie składać się z naj­
lepszych strzelców tęgo kraju. Na cze­
le drużyny zawodników stanąć ma ge­
nerał Akerman, osobistość bardzo w y­
bitna w arrnu szwedzkiej.

Jednocześn;e pisma sztokholmskie 
propagują urządzenie ogólnej zbioro- 
wej większej wycieczki do Polski na 
okres Zawodow Międzynarodowych 
we Lwowie W.

uiaiwiua zwytięza Leriiię &G (5:0)
W MECZU IO W  1RZVSKIM.

Garbarnia: Falkowski, Bi!!, Ślizow- 
ski, Augustyn, Wilezklewiez, Nagrcba,
Bator, Maurer, Smoczek, Pazurek, 
J oksz.

Lecłija: Zoorowski, Pająk, Oracz, 
Bogusz, Wasiewlcz, Mielnicki, Schu- 
sterchutz, Rusiecki, Czudżak. Krok, 
Urich.

Padający od rana śnieg uniemożliwił 
rozegranie spotkania w  ramach mi­
strzostw  Ligi- To też gospodarze ale- 
ohcąc zrazić Uczni© zgromadzonej pu­
bliczności, rozegrał* z Garbarnią spot­
kanie towarzyskie, ponosząc wysoko- 
cyfrową, w zupełności zasłużoną klę­
skę.

Tegoroczna drużyna Garbarni wzmo 
cniona Falków skini (ŁTSG.), Maure­
rem (Pogoń) i Ślizowskim (Korona — 
Kraków) przedstawia zespół posiadają­
cy doskonały atak i pomoc, słabszego 
bramkarza i niepewną obronę.

Pomoc gości pracowała składnie za­

silając atak dobrze podawanymi piłka­
mi oraz wspomagając słabo grających 
obrońców. Na pierwszy plan wybijał 
sic pracowity Wilczkiewicz.

Lechja nic stanowiła poważniejszego 
przeciwnika dla Garbami. Słaby atak 
nie mający zupełnie poparcia w pomo­
cy, która już po pierwszych piętnastu 
mimmćh zupełnie na Dolsku me istnia­
ła, nie mógł zdobyć się ua energicz­
niejsze pociągnięcia. Jaśniejszym pun­
ktem był Rusiecki nie znajdujący jed­
nak zrozumienia u swych partnerów.

Z obrońców lepszy Pająk. Bram karz 
Zborowski uratował swą drużynę od 
ćwu-ęyfrowcgo wyniku.

Inicjatywa spoczywała przez cały 
czas meczu wyłącznie w rękach G ar­
bami. k tóra nie schodziła prawie z sx>- 
towy gospodarzy. Bramki dla drużyny 
krakowskiej uzyskali: Maurer. Bator,
Pazurek i Smoczek do dwie. Sędziowai 
p. Olearczyk. Widzów około SOO.

Mistrzostwa Ligi *. Z. P. H.
Kraków. 29 marca. — Cracovia — 

Czarni 3:t 12:0) Mecz na niskim po­
ziomie z przewagą Cracovii, dla któ­
rej bramki uzyskali Muszyński (2) i 
Zbroja Bramkę dla Czarnych uzyskał 
Koch w ostatnich minutach. Sędzio­
wał p. Nawrocki Widzów około 3U00.

W arszawa, 29 tnarca. Wisła- W ar­
szawianka 5:2 (0-.li. W pierwszej ix>- 
łoyio więcej z gry ma drużyna war­
szawska, która uzyskuje bramkę ze 
strzału Junga. W nrugicj części inicja­
tyw a spoczywa wyłącznic w rekach 
Wisły, dla której bramki uzyskali: 
Balcer i Adamek po dwie. Czułalc 
jedną. Dla W arszae tanki bramkę w 
tym okresie zdobył Jung Sędziował 
p. Otto z Lodzi V\ idzów około JUlHi

Łódź, 29 inarea Ł. K. S. Legia 3:1 
(0:1), Le&jd, grając w pierwszej poło­

wie z wiatrem, uzyskuje bramkę 
przez Ciszewskiego. W  drugiej poło­
wie drużyna łódzka ma znaczną prze­
wagę i uzyskme trzy bramki p rze: 
Tadeusiewicza, Króla i H erbstrcidu  
Ł. K. S. wypadł bardzo dobrze szcze­
gólnie w lip;i ataku Sędziował p. Re;- 
tig. Widzów 4000

Poznań. 29 marca. PMonja—W arta 
!;0 (1:0). Niezasłużone zwycięstwa 
Polouji, która grała bardzo słabo Zwy 
cięska bramka padła w 40 rum. z za­
mieszania podbramkowego ze strzału 
Pazurka. Widzów ekoło 3000.

Pogcti — Drugi Sckól 7:0 (2:0). Po­
goń bez F chda f Dcutsclmiana. Bram­
ki dla Pogom u/yskali: Kczok cztery, 
Prass dwie. Łagodny ,‘edną. Sędziów ii , 

I o. Byk. Widzów około 30G,

MECZ BOKSFRSKI MAKKABI fWar. 
szawa) _  Lwów 16:2.

V\ arszawa. 29 m arca W niedzielę 
odbył się w W arszawie mecz bokser­
ski pomiędzy drożynami Makkabi z 
reprezentacją Lwowa zakończony zwy 
ciesirwem drużyny warszawskiej w 
stosunku 16:2. Wyniki poszczególnych 
spotkań: w wadze papierowej Roch- 
tnan (Mak.) wygryw a na pkt. z Szpi- 
tre.erem (łw .). w muszej Urkiewicz 
(M ak) vygryw& na pkt. z Romano­
wem (Lw.), w koguciej Borenszteui 
1 Mak.: w ygryw a na pkt. z Sirakiem 
(Lw.), w piórkowej Anders (Mak.) wy- 
gryw a na p k t z Wagnerem (Lw.). w 
lekkiej Birenzweig (Mak.) w ygryw a 
na pkt. z  Trojanem (Lw.). w półśred* 
niej Korsower (Lw.) w ygryw a na pk t 
z Wysockim (Mak ), w śiedniej Gar­
barz (Mak.) w ygryw a na Dkt. z Boli- 
brzuchowskim (Lw.), w półciężkiej 
Gedanko (Mak.) wygryw a przez k -0 

z Kaczmarem (Lw,), w ciężkiej Finn 
(Mak.) w ygryw a przez k-o z Gros- 
sam (Lw.).

WALNE ZGROMADZENIE LWOM1. 
OKRĘGOWEGO ?W . TENN1SOWEGO

W niedzielę odbyło się imauguracymc 
walne zgromadzenie Lwowskiego Zw, 
Lawn Tennisowego w obecności dele­
gatów wszystkich klubów lwowskich. 
Walne zgromadzenie załatwiło szereg 
spraw aktualnych i wybrało nowe wła 
dze Związku na rok 1931 w następują­
cym składzie: prezes nż. Blażyński
(LKT.), wiceprezes radca Bystrzanow- 
ski (Pogoń), sekretarz Frankowski 
(Czarni) kapt. zwiazk. dr. Reihenstein 
(K. T 24).

Procran. radiowi).
Fonicoziaiek, 30 marca, 

li-ów  (3SJL Gcdz 11.58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w War 
saawj*, hejnał z wieży MatjacMej w Kra- 
k',vvie. 12.10: Koncert z piyt gramotono- 
wych. 1310: KomuniKal ineteoroiogiczny. 
Ntistępuie d c. muzyki z płyt grinioio.n. 
13.25- hi ?0: Pi zerwa. 1-1.2C: Konina kat 
gospodarczy. 14.40: Odczvt dh  maturzy­
stów pt. JRefotmy polityczne 1 społeczne 
w Anglji'‘ (dział . Historja ') wygi próf. 
Janusz Iwaszkiewicz. 15.00: Odczyt dla 
maturzystów pt, „Stosunek Siąska d i 2o! 
ski w rozwoju dziejowym" (dział ..Bista- 
rja") w?ygł. prof. Henryk Mościcki. >5.30: 
„Niedziela palmowa' w oprać. p. Józeti 
Wieszczka. 45.35: Przesiać komunikacyj­
ny 15.50: Lekcja języka francuskiego.
16.10: Komunikat di3 żeglugi i rybikiw. 
, 615. Program dla dzied starszych: Fe 
IJetcai i. Łut)i?kowskiej pt. ,Jedw>at»nik w 
t;as2ycii ogtóukach". Transmisja j, Wllm. 
Ptogram dla dzieci młodszych: Opowia­
danie cioci Heli pt. „Nie suknia zdobi" 
16.45: Koncert z płyt gramoionmwdi.
16-55: Celę i zadania .Czerwonego Krzy­
ża" wygi. dr. Jerzy Metzger. 1105: Pły­
ty gramoi. 1715 „Wpływ miasta i wsi 
ua diugowiDczneść". wjgł. ur. Eutenhisz 
Dołrńskfl 17 45: Utwory wielkongodniawc 
a capehu w wj konaniu zespełu chdrLbe- 
go dla muzyki k!asyc7>iej im. Zoi Ko­
złowskiej pod dj?r. p. Jama Cłiomińskiego. 
1S.45: Rozmaitości. 59.10: Skrzynka pocz­
towa rolnicza — Korespondencie bieżąca 
omóv i iuż Wacław Tarkowski. 10.35 • U- 
wagi i wskazówki dla detekiorowiczów, 
wygi. i::ż. Znaniecki. Płyta grarr.
19-55: Program na jzień następny. t’J.40. 
Prasowy Dziennik Radiowy. 19.55: Plvty 
grantoió;i. 20.00: Transmisja z Poznam:*. 
„Jubileuszowe Tprgi Mięćzynarodow,. i 
ich maczenle", wygi. dyr. Krzyżan-kic- 
wicz. 20.15; Feljetoti muzyczny. 3H30: Koi 
cęrt wieczorny w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. Józep Ozimir.sklego, Olga K. K.:l 
11 woda (sopr.) i Ludwik Urstein (akomp.l. 
23.00: Dr. Jerzy Szpikowski wygłosi « • 
beton pt. „Odczucia i przeczucia ludzkie". 
22.15: Ar je i pieśni w wy konaniu p. >. 
Gnfflów.iei. 22.50—23.00: Komu*i:katy.

TRUP \V STUDNI.
Sanok, (Tel. wł.) W czorajszej nocy 

w Darowicach, w tutejszym Dowiecie, 
znaleziono w studni zwlold utopionej 
Anastazji Barny. Widoczne na klatce 
piersiowej i tw arzy ślady budzą przy­
puszczenie, iż dokonano na jej osobie 
m orderstwa a następnie zwłoki wrzu­
cono do studni. Podejrzanego o zbrod­
niczy czyn męża denatki Jana Barnę, 
Eczaceso 23 lat nrzytrzymano.



h ro n ih a  tarnopolska.
Przemysł ludowy ! domow/. Towa- 

rz3’Stwo Patronatu Przemysłu Ludo­
wego i Domowego w Tarnopolu, pozo­
stające pod przewodnictwem p. W oje­
wody ‘ tarnopolskiego, opracowało 
szczegółowy program przygotowaw­
czy, obejmujący zakres eksponatów 
przemysłu ludowego i domowego, któ­
re poszczególne powiaty skierują na 
wystawę. Projekt ten poza eksponata­
mi z działów: tkactwa, krawiectwa, 
szewstwa, garbarstwa, kuśnierstwa, 
fym arstw a, guzisarstw a, wyrooów z 
sitowia i słomy, szczotkarstwa, w y­
robów z drewna, ciesielstwa i tokar- 
stwa, kołodziejstwa. bednarstwa, wy­
robu zabawek, łyżicarstwa nieckar- 
stwa. koszykarsrwa, wyrobow z ka­
mienia, kowalstwa, ślusarstwa i dru- 
ciarsiwa, uwzględnia obszernie ludo­
w y przemysł zdobniczy, jak to: k;limy 
zdoone, hafmarstwo, koronkarstwo, o- 
zdobne wyroby drzewne i artystyczne, 
garncarstwo.

Dzia! ten będzie nadzwyczaj barwną 
mozaiką miejscowego folkloru, repre­
zentując okazałe -wzory wyrobów lu­
dowych wśród których w szczególno­
ści bogatę kulturę wiekowej tradycji 
stanowią słynne w całym świecie ma­
katy buczackie, gobeliny z Firlejówki i 
kilimy PodoisKie. A jeśli dodamy, że w 
dziale rym uruchomione będą warsta- 
ty  tkackie, obsługiwane przez podolan- 
ki ft- malowniczych strojach ludowych, 
to ooza wrażeniem estetycznem 
wsz3rscy zwiedzając W ystawę zapo­
znają się z pilnie strzeżoną tajemnicą 
wyrabiania tych arcydzieł sztuki ludo­
wej.

Państwowa Rada Ochrony P rzyro­
dy zgłosiła udział w W ystaw ie Tarno­
polskiej. Rodzaj i dobór eksponatów u- 
stah prof. dr. Szymon Wierdak ze 
Lwowa.

Pawilon rzemieślniczy. Na posiedze­
niu sekcji rzemieślniczej odbytem 15. 
maica b. r., postanowiono z inicjatywy 
Izby Rzemieślniczej wybudować oso­
bny pawilon dla zareprezentowania o- 
becnego stanu rozwojowego rzemiosła 
n t terenie wojew. tarnopolskiego i 
zgromadzenia w nim eksponatów ręko­
dzielniczych. Koszt budowy tego pawi­
lonu wyniesie 12 tys. zł — Należy 
podkreślić, że mimo trudnych wartm- 
ków przejściowych rzemiosło tutej­
sze pospieszyło się zaakcentować do­
niosłość W ystaw y Tarnopolskiej, asy- 
gnuiąc odpowiednie fundusze na budo­
wę pawilonu, Jak wynika z dotychcza­
sow ym  przygotowań, rzemiosło woje­
wództwa tarnopolskiego, wystąpi na 
wystawie należycie przygotowane.

PRZED WYSTAWA ROLNICZĄ.

Ruchoma „ Wystawa Przeciwgruźli­
cza i przeciw weneryczna. Podczas
W ystaw y Tarnopolskiej Okręgowy 
Związek Kas chorych we Lwowie wy­
stąpi z Ruchomą W ystaw ą Przeciw ­
gruźliczą i Przeciwweneryczną. Ró­
wnocześnie odbędzie się wystawa prze­
ciwalkoholowa, organizowana przez 
T-wo „Trzeźwość*1 w W arszawie.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu
nadesłało Komitetowi W ystawy 
pierwszą ratę subwencji w wysokości 
12.000 zł

Dodatkowe zniżki kolejowe. Mini­
sterstwo Komunikacji w uzupełniającej 
dec3~zji w sprawie zmzek kolejowych, 
przyznało obecnie dodatkowo 50 prc. 
zniżki dla grup wycieczkowych od 10 
osób na przejazd w :edną i druga 
stronę.

Zagadnienie oświat;, pozaszkolnej 
T. S. L. w Tarnopolu opracowało 
obszerny plan Sekcji Oświaty Poza­
szkolnej. Plan ten uwzględnia sprawo­
zdanie z dotychczasowej dziaiamości 
T. S. L. w tej dziedzinie, oraz nakreśla 
nowe drogi dydaktyczne dla pracy w 
Pizyszłości.

Polonia z Ramunji na Wystawie. Za­
przyjaźniona z Polską Rumunia w yka­
zuje żywe zainteresowanie W ystaw ą 
Tarnopolską Dyrekcja W ystaw y pize 
prowadziła korespondencje z Izbą pol­
sko - rumuńską w W arszawie i konsu­
lem polskim w Czerniowcacn. ustala­
jąc zateres i program udziału sfer go­
spodarczych Rumunji na W ystawie

Tarnopolskiej. Polonia z Czerniowiec 
zorganizuje własny pawilon. Zapowie­
dziane są wycieczki z Rumunji i Czer 
niowiec. Komitet W ystaw y poczynił 
starania w MSZ. o uigi wizowe, pasz­
portowe, celne i kolejowe. Po uzyska­
niu zgody Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych zorganizowane zostaną dla 
uczestników W ystaw y i gości grupo­
we wycieczki autocarami do Zalesz­
czyk i Czerniowiec Po drodze w ycie­
czki be będą się zatrzym ywały w 
Trembowli i Czortkowie. Należy z u- 
znaniem podkreślić wyjątkowo życzli­
wy stosunek do W ystaw y konsula poi 
skiego w Czerniowcacb i tamtejszej 
prasy. „Polak w Rumunji'1 zamieszcza 
artykuły informacyjne o znaczemiu go- 
spodarczem W ystaw y Tarnopolskiej. 
Dla ściślejszego kontantu z Czerniow- 
canu Komitet W ystaw y delegował w 
tych dniach p. staiostę Krzyżanow­
skiego z Zaleszczyk, który na miejscu 
odbędzie konferencję w sprawach or­
ganizacyjnych Wystawy' i władzami 
rumuńskiemi i organizacjami polskie- 
mi.

lizarowisko Zaleczczyckie na Wy­
stawie wystąpi we własnym pawilo­
nie, przygotowując odpowiednie ekspo 
naty. Należyte obesłanie tego pawilo­
nu stanie się ważnym momentem pro­
pagandowym dla Zaleszczyk, które 
dzięki klimatowi i cudownemu położe­
niu zyskują z każdym sezonem na 
frekwencji kuracjuszy i turystów.

150 kHogramowy rzeźirk- 
sdinohó‘ca przygniótł dwo^e

d z i e c i

Z W arszawy donoszą:
Tragiczny wypadek zdarzył się wczo 

raj około godz. 15 przy ul. Krochmal­
nej. lo k a to r tegoż domu 60-Rtni Karol 
Getter, rzeźnin, powracając z miasta, 
pomimo, że zamieszkuje na II piętrzę, 
udał się na trzecie i, tam otworzywszy 
okno, położył na parapecie kapelusz i 
laskę, poczem okrywszy głowę pal­
tem wyskoczył na podwórze. Nieszczę 
ście chciało, że na podwórzu bawiło 
się kilkoro dzieci. Desperat ważący o- 
koło 150 kg, upad! na dwoje dzieci pra
co wnika elektrowni 9-letnią Eugenię,
uczenicę i 10-Ietniego Mieczysława.

Na miejsce tragicznego ‘wtyńgdku 
przybył lekaiz pogotowia. który 
stwierdził u G tttera  krwotok we­
wnętrzny. ogolne potłuczenie, wybicie 
dwóch zębów oraz powikłane złama­
nie prawego stawu garstkowego.

Przywalone zaś ciałem r z e '”i va
dzieci wałczą ze śmiercią wskutek
pęknięcia czaszki.

Literaci japońscy na posiedzeniu izoy panów w Tokio.

ifu th M K n i!
Każdy num er tiow rr o w y  liczy  się

•’5 ras*:-?

KUPNO SPRZEDAZ 
12 groszy za wyraz.

G a . in e l  dębowv o.-i zyjnie do sprzedania. 
Chorażczyzny 8 Leon M atw iiov„k i 1591

D rz e w k a  owocowe, róże, morwj pożecz- 
ki, maliny truskawki sprzedaje P aństw o­
wa o -ko ła  Ogrodnicza za  rogatką Za- 
marstynow-Ką, c )  dz^eń z wyjątkiem 
świat i n iedziel.  1401

W a tę ,  opatrunki, irygatory, artykuły gumo­
we poleca drogeria Koleżariskiego, Lwów, 
• a o re?o  34a telefon 83-81. . 90B

S y p ia ln ia , laJalnie, salony i urządzenia
kuchenne — po cenach zniżonych do 207« 

>i.!eca MAGAZYN MEBLI
C 7 C |S  : Lwóu K a z im ie rz o w sk a  28
) i L i  I :K 3  sS s i i -t-i-i

[ MIESZK AN IA  S K L f f M  I OKA LI; 
10 grodzy Li, .. yraz

4 poKOje z Kuchn ą  wynajmie od g o sp o ­
darza, zapiaci roczny czynsz. Zgłoszenia 
Słowo Polskie „4 noko je”. 137V

1) Hides Nagata, 2) Hldeaiki Hayt-schida, 3) Kakuschi Kishida, 4) Iwasiburo Oklno,
5) Yuzo Yamamoto

l a m tę ta , ,  -> iroicczas o<
zie dobrze w Polsce, g d y  s i f 

tryzbędziess na łogu  k u p o w a n ia  
a g r a n i  c z n y  c h  o w -a r  o u

Trzy siostry.
romans H. Courths-Mahler.

Autoiyzowany przekład 
Ksawery Palęckiej.

iv. iae da szv

Uśmiechnął się — wśród doikiiwego 
bólu, jak przystało na żołnierza.

—Daję ci stov o honoru, Klaro, że to 
jeno przypadek — wyrafinowane nie­
szczęście — w chwili — gdy wszystko 
mogło się na dobie obrócić. Wyobraź 
sobie — właśnie wczoraj jeden z wiel­
kich przemysłowców — również pro­
szony na polowanie — zaangażował 
mnie -- jako przedstawiciela — swej 
firmy — z roczną płacą dziesięciu ty­
sięcy tnarek. — Cieszyłem się już tak 
bardzo — tak bardzo. — Byłabyś — 
musiała cofnąć — to straszne słowo, 
— którego nie mogę — zapomni „ć — 
Być wzgardzonym — pizez kobietę, 
jaką ty jesteś — to — to gnębi — ^ nie 
wymownie boli. — Ale zapóżżno. już 
nie mogę — zapóźno.

Uścisnęła mu rękę a łzy spłynęły z 
i ej oczu.

— Wilhelmie — godzina ta maże 
wszystko — nawet moją wzgardę. To

żeś nie mógł słów mych zapomnieć 
jest dowodem, że ziarno szlachetności 
tkwiło na dnie twego serca. Ci fani 
moje słowa, które w owej chwii] w y­
mówiłam Wsrzdrow:ejes2 jeszcze i 

obejmiesz swoją posadę, a natenczas 
lozpoczniesz nowe życie. Niepraw­
daż?

Urmieciiiiąi się boleśnie.
— Zapóźuo — czuję to. A chęt-iic- 

bsm  naprawił wszystko złe. Dzię­
kuję ci — za dobre sło-wa. — Koniec 
mój zbliża się. — Zaopiekuj się moją 
żoną — i dziećmi. — przyrzeknij mi 
;o

— To się samo przez się nzurnia. 
D'a twojej żony i dzieci dom u ój stoi 
otrworem

— Wierzę ci. — Tyś dobra — ener­
giczna i dumna — dziękuję ci. — W y­
bacz mi — wszystko złe.

Twarz Klary miała wyraz współ­
czucia Widziała p rz .d  sobą śmiertel­
nie chorego człowieka, pełnego skru­
chy. Takiemu się wszystko wybacza 
— pomyślała — ma się dlań współczu 
cie. dobrą wolę i obowiązek pociesza­
nia go.

— Nie mam do ciebie żalu, wszystko 
ci W3’baczyłam.

Nie mów’ o tem, bo to cię natężo i 
sprawia bóle.

W  czem mogę ci być pomocną?

Skinął głową przecząco.
— Powieaz Elżbiecie i dzieciom — 

by weszły — poprosił stłumionym gło 
sem.

Na pożegnanie podali sobie ręce w 
s-rdecznym uścisku.

Gdy Klara otworzyła drzwi, Eżbie- 
:.a z córkami weszły w towarzystwie 
lekarza. Chory omal nie zemdlał z bo­
leści. Po zażyciu lekarstwa, podanego 
przez lekarza, usnął trzymając rekę żo 
ny w swej dłoni.

Zapomniane były wszelkie krzyw ­
dy, dawna miłość oażyła w sercu Elż­
biety.

Zuzia płakała w kąciku przytulona 
do Ludwiki, Zof.ia z twarzą wybladłą 
patrzyła zdrętwiałym wzrokiem przed 
siebie. Klara oparła głowę siostry o 
poduszkę. Chory snął. jak w narkozie, 
nie czując żadnych bólów.

W sąsiednim pokoju — nakryto do 
stołu. Gospodyni prosiła usilnie, by pa 
nie się posiliły. Nie chcąc jej sprawić 
przykrość, wychodziły zmieniając się 
jedna po drugiej. P rzy chorym siedziała 
żona i stale jedna z córek.

Pan H. byl zrozpaczony, że stary 
przyjaciel w jego domu uległ, tak nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Okazało 
się, że pan H zaprosił Randolfa. by wy 
jednać dlań posadę u przemysłowca, 
który również uczestniczył w polowa­

niu Pan i i. ■ ,v umai — jak Raudolf 
się cieszył myślą, ze obejmie tę posa­
dę, zapewniając żonie i dzieciom byt 
na lat pięć.

Posiliwszy się nieco, wróciły panie 
do pokoju chorego.

Okuło dziesiątej obudził się, przemó 
wił kilka słów do żony i córek U%iie 
chnal się raz jeszcze no nich. poczem 
ułożył się do snu.

— Jest mi znacznie lepiej, —- wymó­
wił i zamilkł.. To były jego ostatnie 
słowa. Jeszcze jedno westchnienie 
wydarło się z piersi chorego, oczy po­
szły w słup _  RandoJf już nie Byt:

Majestat śmierci wygładził zmarszcz 
ki z oblicza majora. Na ustach zastygł 
uśmiech — pozostał pięknym Randol- 
fem.

£ <s 3*
W tej stanowczej chwili stał się 

dom Klary przytułkiem dla rodziny 
Randoifów. Klara wedle możności sta­
rała się ulżyć w cierpieniu, wszystko 
spoczywało w jej energicznej dłoni. 
Po całodziennej pracy siadając obok 
siostry, pocieszała ją jak mogła.

Pierwsza z rodziny ocknęła się Lud 
wika. widząc, że ciotka ugina się pod 
ciężarem pracy, pomagała jej dzielnie.r

(C d. n.)

Wydawca i oupowledzialny redaktor W. A. Skrzyczyńskl, Z drukarni „Stówa Polskiego*', Lwów ul. Zimorowicza 15.


